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Między retoryką a światotwórstwem – przypadek 
powieści Głową w mur i Dziki Mesjasz Rafała Orkana 

Between Rhetoric and World-Making: The Case of Rafał Orkan’s 
Novels Głową w mur and Dziki Mesjasz

	 Abstract:	 The aim of this paper is to analyze two fantasy novels by Rafał Orkan, Głową w mur (2009) and Dziki 
Mesjasz (2009), which are part of the unfinished trilogy Paramythia Vakkerby. Orkan’s novels are analyzed 
in the context of the recently discussed terms of allotopia and world-building in fantasy studies. The main 
thesis of this analysis is that although these terms work very well for describing transmedial fictional 
worlds, in the case of purely literary works, processes typical of any prose, including non-fantasy, occur as 
a result of the dependency of world-presentation on the narrative. Moreover, the conscious manipulation 
of the narrative in the novel, for example, by limiting the narrative perspective or combining different per-
spectives, may make it difficult to clearly classify the fiction being read in terms of its genre. This is exactly 
what happens in Orkan’s novels, which prove to be a hybrid between fantasy and science fiction. Since this 
genre oscillation concerns the most basic element of every fantasy, namely the fictional world, novels con-
structed in this way largely resemble—according to Brian McHale’s well-known theory—classic postmodern 
novels, the most important feature of which is the „ontological uncertainty” regarding the fictional world.

	Keywords:	 Rafał Orkan, fantasy studies, world-building, postmodernism, ontological uncertainty.

Uwagi wstępne – światotwórstwo i allotopia

Powieści Rafała Orkana Głową w mur (2009) i Dziki Mesjasz (2009) stanowią inte-
resujący przypadek wpisujący się w dyskusję nad żywo ostatnio w humanistyce 
i – ściślej – literaturoznawstwie definiowanymi i redefiniowanymi pojęciami 
światotwórstwa i allotopii. Powieści te miały pierwotnie składać się na trylogię 
Paramythia Vakkerby, jednak trzeci tom, Oblężone miasto, zapowiedziany na 
czwartej stronie Dzikiego Mesjasza, nigdy nie został wydany, a autor powieści 
przestał parać się literaturą. Niedokończona trylogia Orkana jest jednak utworem 

 *	 Piotr Stasiewicz – dr hab., Wydział Filologiczny Uniwersytetu w Białymstoku, autor m.in. monografii Sześć odcieni 
czerni. Szkice o klasykach powieści noir (2021).
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na tyle frapującym i stawiającym badacza przed kilkoma problemami natury 
teoretycznej, iż wydaje się wdzięcznym materiałem do dyskusji nad wciąż pro-
blematycznymi kategoriami światotwórstwa i allotopii, które, jak się wydaje, są 
w starciu z niektórymi tekstami literatury fantastycznej, jeśli nie niewystarczające, 
to przynajmniej wymagające dalszego doprecyzowania.

Ożywiona dyskusja dotycząca teoretycznej refleksji na temat literatury fanta-
stycznej, w której piszący te słowa też ma swój udział 1, jest skierowana zasad-
niczo przeciwko tradycyjnie rozumianemu literaturoznawstwu. W dyskusji tej 
podnoszone są zazwyczaj dwie kwestie: po pierwsze tradycyjne literaturoznaw-
stwo, posługując się narzędziami wypracowanymi do analizy prozy realistycznej, 
nie radzi sobie w wystarczającym stopniu z opisem fantastyki; po drugie litera-
turoznawstwo sytuując literaturę fantastyczną w siatce funkcji przypisywanych 
zazwyczaj powieści realistycznej, czyli – innymi słowy – analizując jej cechy poza-
formalne i próbując przypisać fantastyce takie czy inne funkcje, zazwyczaj ponosi 
porażkę, albo posuwa się do mniej lub bardziej problematycznych nadinterpretacji. 

Najbardziej spójną, jak się wydaje, próbą dania teoretycznego odpustu zaszło-
ściom teoretycznoliterackim, z których niektóre dziedziczone są jeszcze po mocno 
w polskiej literaturze zakorzenionym strukturalizmie, a inne z kolei w post-pozy-
tywistycznym przekonaniu o społecznych „funkcjach” literatury, są teksty Krzysz-
tofa M. Maja wprowadzające do polskiej nauki pojęcia allotopii 2 i światotwórstwa 3. 
Nie miejsce tu na szczegółowe analizowanie tych – powszechnie już znanych 
i dyskutowanych 4 – teorii, zaznaczyć jednak należy, że w praktyce sprowadzają 
się one do opisu oczywistego wydawałoby się faktu: fantastyka to literatura osa-
dzona w innym niż świat potencjalnego czytelnika świecie. 

Różnorakie napięcia, jakie rodzą się w trakcie lektury, między świadomością 
procesu percepcji jakiejkolwiek fikcji, która to percepcja fizycznie odbywa się 
w świecie realnym, i konfrontowania naszego wyobrażenia o realności z cechami 
innego, fikcyjnego świata, który w tej czy innej formie poznajemy, jest de facto 
podstawowym procesem, jaki zachodzi podczas kontaktu z każdą fantastyką. 
Konsekwencje tych napięć są źródłem wszystkich późniejszych kategoryzacji, 

1	 P. Stasiewicz, Fantasy i postmodernizm, [w:] Narracje fantastyczne, red. K. Olkusz i K.M. Maj, Kraków 2017, s. 63–80.

2	 K.M. Maj, Allotopie. Topografia światów fikcyjnych, Kraków 2015.

3	 Tenże, Światotwórstwo w fantastyce. Od przedstawienia do zamieszkiwania, Kraków 2019.

4	 M.M. Leś, Teoria pełnego zanurzenia, „Białostockie Studia Literaturoznawcze” 2015, nr 7, s. 117–128.
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za pomocą których konkretny utwór mający związek z fantastyką jest określany 
(przynależność formalna, gatunkowa, tematyczna i interpretacyjna). Najprościej 
mówiąc, czytelnik przeważnie nie ma wątpliwości, czy czyta utwór z gatunku 
science fiction czy fantasy i dzieje się to w zasadzie dzięki dwóm nieustannie 
zachodzącym procesom – konfrontowaniu elementów fikcyjnego świata przed-
stawionego ze światem czytelnika i umieszczaniu tych elementów w siatce ele-
mentów składowych konwencji literackiej. W kontekście tego zjawiska propozycja 
teoretyczna Krzysztofa M. Maja sprowadza się przede wszystkim do postulatu 
oderwania kulturowego odbioru jakiejkolwiek fantastyki od funkcji tradycyjnie 
przypisywanych literaturze realistycznej, a więc uwolnienia jej z jednej strony 
od zarzutów eskapizmu, a z drugiej strony od tendencji do alegoryzacji fanta-
styki, traktowanej jako narzędzie mówienia o prawdziwym świecie za pomocą 
fikcji traktowanej jako metafora. Fantastyka jako opis „innego miejsca” ma być 
traktowana w oderwaniu od „prawdziwego” świata, a kontakt z nią ma być celem 
samym w sobie, czego ostatecznym celem jest imersja. 

Tak wygląda to w teorii, która sprawdza się bardzo dobrze w przypadku opisów 
funkcjonowania fikcyjnych światów transmedialnych. W przypadku ograniczenia 
zastosowania teorii allotopii skierowanej na imersję wobec samej literatury po-
jawiają się oczywiste problemy, wynikające zarówno z funkcjonowania każdego 
tekstu w siatce odniesień w ramach konwencji literackiej, jak również z niemoż-
liwego do wyeliminowania w procesie budowania znaczeń podczas lektury faktu 
poznawania fikcyjnego świata za pośrednictwem ujętej w taką czy inną tekstową 
formę narracji. Innymi słowy, w zasadzie niemożliwy jest czysty proces kontaktu 
z fikcyjnym światem przedstawionym w formie literatury, gdyż każda fikcja i spo-
sób jej prezentacji będzie nieustannie w trakcie lektury konfrontowana z inną 
fikcją, niekoniecznie zresztą z jakiejś odmiany fantastyki. 

Zjawisko to określone przez Farah Mendlesohn mianem „retoryki fantasy” 5 
ma swoje oczywiste konsekwencje dla pojęcia fantastycznego światotwórstwa 
i zauważalne jest nawet w przypadku fikcji, których tekstowa forma prezentacji 
jest w zasadzie bezproblemowa. Sprawa komplikuje się jeszcze bardziej, kiedy 
zarówno konstrukcja fikcyjnego świata, jak i forma jego tekstowej prezentacji 
w formie narracji i towarzyszących jej zabiegów tekstowych jest w taki czy inny 
sposób problematyczna. A jest to właśnie udziałem powieści Rafała Orkana. 

5	 F. Mendlesohn, Rhethorics of Fantasy, Middletown, Connecticut: Wesleyan University Press, 2008.
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Świat

Pod względem kreacji fikcyjnego świata Głową w mur i Dziki Mesjasz należą do 
hybrydowych kreacji fantastycznych, w których świat fantasy okazuje się elemen-
tem innego, nadrzędnego świata, który chwilowo, dla wygody, możemy nazwać 
światem science fiction. Jest to, wbrew pozorom, dość klasyczna kombinacja, która 
była dość popularna szczególnie w latach sześćdziesiątych i siedemdziesiątych 
XX wieku. Wynikało to, jak się wydaje, z presji literackiego realizmu, który fabuły 
fantastyczne nakazywał okalać realistycznym wyjaśnieniem lub usprawiedliwie-
niem. Schemat ten, określany w terminologii Farah Mendlesohn portal/quest 
fantasy, sprowadza się przeważnie do opisu, w jaki sposób protagonista dostał 
się (zazwyczaj właśnie przez portal) do innego, fantastycznego świata, w którym 
podejmuje takie czy inne działania. 

Prawzorcem tak skonstruowanej fikcji jest oczywiście Lew, czarownica i stara 
szafa C.S. Lewisa, za czym idą najsłynniejsze powieści fantasy lat sześćdziesiątych: 
Szlak chwały Roberta Heinleina (Glory Road, 1963), Świat czarownic Andre Norton 
(Witch World, 1963) czy The Warlock in Spite of Himself Christophera Stasheffa 
(1969). Konwencja do swoich ostatecznych granic doprowadzona została przez Ste-
phena Donaldsona w oryginalnej trylogii Kroniki Thomasa Covenanta Niedowiarka 
(1977–1979), ustępując miejsca od lat osiemdziesiątych fantasy „czystej”, która nie 
potrzebuje nadrzędnego świata do jego usankcjonowania jako fikcji literackiej.

W utworach wspomnianych powyżej protagonista pochodzi zawsze ze świata 
czytelnika i czytelnik od początku świadom jest „inności” świata, w którym osa-
dzona jest zasadnicza część fabuły. Istnieją jednak fikcje, które zasadzają się na od-
wróceniu tego schematu. W takim przypadku świat prezentowany jest czytelnikowi 
jako autonomiczny, bohaterowie, których obserwuje on w działaniu, pochodzą 
tylko z tego świata i nie są świadomi istnienia jakiejś rzeczywistości „nadrzędnej”. 
W pewnym momencie fabuły dochodzi jednak do rewelacji, w ramach której zostaje 
wyjaśnione, że nad fikcyjnym światem istnieje inny świat, przeważnie bardziej 
technologicznie zaawansowany, a jeden z bohaterów (lub bohaterowie) pochodzą 
z tego innego świata i ich działania w świecie fantasy mają ukryte znaczenie. 

Klasyczne przykłady tego typu strategii światotwórczej to oczywiście Księga 
Nowego Słońca Gene’a Wolfe’a (1980–1987), Pan Lodowego Ogrodu (2005–2012) 
Jarosława Grzędowicza czy Inversions (1998) Iaina M. Banksa. Możliwe są też formy 
hybrydowe, w których fabuła rozgrywa się jednocześnie w obu światach, ale świat 
fantasy pozostaje zawsze podrzędny, a jego bohaterowie w większości nie wiedzą 
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o istnieniu świata „nadrzędnego” – najbardziej efektownym przykładem zastoso-
wania takiej strategii jest cykl Akty Caina Matthew Stovera (1997–2012). 

Powieści Rafała Orkana skonstruowane są według drugiego wzorca. Czytelni-
kowi zaprezentowany zostaje brutalny świat – ograniczony wprawdzie tylko do 
ogromnego miasta, Vakkerby – w którym obserwuje on w działaniu indywidual-
nych bohaterów. Początkowo narracja wydaje się mieć strukturę przypominającą 
serię opowiadań osadzonych w tej samej przestrzeni miejskiej, później okazuje 
się jednak, że Gebneh, Tane-tani, Byhtra i Eyra są zaangażowani w ten sam kon-
flikt fabularny związany z kluczowymi dla świata kwestiami, w którym odegrają 
główną rolę. Gdy napięcie fabularne sięga zenitu, a wspomniani bohaterowie 
stają na czele religijnej rewolty, której pęd odmieni społeczny kształt Vakkerby, 
następuje objawienie, w którym zostaje wyjaśnione, że wszyscy mieszkańcy mia-
sta są potomkami załogi statku kosmicznego, który przed wiekami wylądował na 
planecie, na której rozgrywa się akcja. Rządząca społeczeństwem arystokracja 
to potomkowie dowództwa floty kosmicznej, a główni antagoniści powieści, de-
moniczni technomagowie, to w rzeczywistości następne pokolenia techników 
i naukowców, którzy próbują doprowadzić do ponownego startu w kosmos. Na 
tym niedokończona trylogia Orkana się urywa.

Jakie są konsekwencje takiej konstrukcji powieści dla światotwórstwa? Są 
dwojakiego rodzaju – dotyczą charakteru samego świata, a także wiążą się bez-
pośrednio ze strategią prezentacji tego świata czytelnikowi.

Teksty łączące elementy fantastyki naukowej z fantasy określa się zazwyczaj 
mianem science fantasy 6 i gdyby podjąć się próby klasyfikacji gatunkowej dwóch 
omawianych tu powieści to określenie byłoby najbardziej adekwatne. Warto 
jednak zauważyć, że termin science fantasy odnosi się jedynie do charakteru 
fikcyjnego świata, pomija – niezmiernie istotną w przypadku powieści Orkana – 
kwestię jego prezentacji czytelnikowi. Również sam termin science fantasy wy-
maga pewnego komentarza, jego znaczenie i wpisuje się bowiem w analizowany 
w niniejszym tekście problem – oscylacji między „czystym” światotwórstwem 
a retoryczną strategią fantastyki.

Na pierwszy rzut oka świat Paramythii Vakkerby jest światem niemal ideal-
nej allotopii i wydaje się nie mieć nic wspólnego ze światem czytelnika. Brak 

6	 Por. P. Stasiewicz, Między światami. Intertekstualność i postmodernizm w literaturze fantasy, Białystok 2016, 
s. 331–333.
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referencyjności skierowanej w stronę rzeczywistości empirycznej zastępuje jednak 
retoryczna referencyjność wynikająca z konwencji literackiej. Science fantasy 
polega bowiem w swojej istocie na nieustannym drażnieniu czytelnika serią rozpo-
znań, które odsyłają go nie do jego świata, ale do fikcji z jego świata. Bodaj najbar-
dziej skrajną realizacją tej strategii jest opowiadanie Jacka Dukaja Ruch generała, 
w którym nieustanne mieszanie dwóch porządków, magicznego rodem z fantasy 
i naukowego rodem z SF, doprowadzone jest niemal do ostatecznych granic 7. 

Orkan nie posuwa się aż tak daleko, ale odbiorca jego tekstu nieustannie kon-
frontowany jest z powoli odsłaniającymi się aspektami fikcyjnego świata, które 
nieuchronnie wzmagają poczucie narastającej hybrydalności. 

Głową w mur zaczyna się jak powieść fantasy od historii dziwnej dziewczyny-
-mutanta o sześciu rękach i jej tragicznego związku z nieszczęśliwie zakochanym 
młodzieńcem Gebnehem, który też jest mutantem. Gebneh zamiast krwi posiada 
halucynogenną substancję i wykorzystywany jest przez klasy panujące jako żywy 
dostarczyciel narkotyku. Równolegle rozgrywa się wątek zemsty wojowniczki Eyry, 
która wypiwszy rozpuszczony klejnot, magiczny obsydian, obdarzona zostaje 
niszczycielską mocą władania ogniem, co wykorzystuje, by zemścić się za śmierć 
siostry, przypadkową zabitą w wyniku politycznej intrygi arystokratów. 

Stopniowo jednak poczucie allotopijnej fantasy ulega modyfikacji. Im bardziej 
czytelnik poznaje fizyczny kształt miasta z koszmaru, w którym rozgrywają się 
powieści Orkana, tym bardziej narasta poczucie modyfikacji konwencji, która 
bardzo wyraźnie zaczyna się skłaniać w stronę estetyki new weird, w stylu powie-
ści Chiny Mieville’a o Nowym Crobuzon, Dworzec Perdido (Perdido Street Station, 
2000), Blizna (The Scar, 2002) i Żelazna rada (Iron Counsil, 2004). Natomiast samo 
miasto poprzez rolę, jaką odgrywa w nim i życiu jego mieszkańców prymitywna 
technologia, zaczyna jawić się jako żywcem wyjęte ze steampunkowego urban 
fantasy. 

Gdy narracyjny punkt ciężkości przenosi się na kolejnego bohatera-mutanta, 
gangstera, który orientuje się, że z jego niezwykłym wyglądem (ogromny róg 
wyrastający z czoła) i nadnaturalnymi umiejętnościami fizycznymi kryje się za-
gadka związana z tajemnicą powstania Vakkerby, poczucie konwencji, poprzez 
wprowadzenie tematu eksperymentów naukowych i tajemniczej działalności 
technomagów, zmienia się ponownie, ciążąc coraz bardziej w stronę science fiction.

7	 Tamże, s. 334–338.
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Jakie więc ma to konsekwencje w kontekście światotwórstwa? Niewątpliwie 
destrukcyjne. „Inny” świat Paramythii Vakkerby jest, owszem, inny niż świat 
potencjalnego czytelnika, ale czytelnik ten konfrontowany jest z serią post
modernistycznych rozpoznań odsyłających go nieustannie do innych fikcji 
i różnych strategii światotwórczych, dając w efekcie mozaikę znaczeń. Końcowa 
rewelacja zdradzająca czytelnikowi i niektórym bohaterom pochodzenie tajemni-
czego miasta i wyjaśniająca cywilizacyjną pustkę, która je otacza, jest więc tylko 
kulminacją intensyfikujących się wcześniej efektów.

Drugim destrukcyjnym dla tradycyjnie rozumianego światotwórstwa jest przy-
jęta w Paramythii Vakkerby strategia narracyjna point of view character. Również 
i w tym przypadku mamy do czynienia z konwencjonalnym rozwiązaniem na 
poziomie poetyki, które charakterystyczne jest dla niemal każdej powieści fantasy 
i którego funkcja jest prawie zawsze służebna wobec celu nadrzędnego – świato
twórstwa. 

Stopniowa prezentacja elementów świata poznawanego oczami zachowujących 
ograniczoną personalną perspektywę bohaterów jest podstawowym zabiegiem 
na poziomie poetyki pozwalającym uniknąć zmory literatury związanej ze świato
twórstwem – tak zwanego info dump. Orkan nie unika zresztą tego problemu – 
rozszerzająca perspektywę rewelacja dotycząca prawdziwych zasad rządzących 
światem odbywa się pod koniec Dzikiego proroka wedle najgorszych wzorców 
Isaaca Asimova i jego Fundacji, za pomocą długiego i nudnego récit włożonego 
w usta Chanoke wyjaśniającej Byhtrze zawiłości historii Vakkerby 8. Zanim to jed-
nak nastąpi, narracja oscyluje między sekcjami utrzymanymi w trzecioosobowej 
perspektywie personalnej Gebneha i Tane-Tani i pierwszoosobową narracją Byhtry. 
Drugi tom wprowadza dodatkowo drugorzędne, a nawet trzeciorzędne, postacie, 
które są źródłem punktu widzenia w narracji; niemal wszystkie z tych postaci 
nie odgrywają większej roli w fabule i jako ofiary splotu gwałtownych wydarzeń 
w większości giną.

Ten właśnie zabieg związany z perspektywą narracyjną umożliwia Orkanowi 
światotwórczą rewelację: konsekwentnie czyni on bohaterami, oczami których 
czytelnik poznaje historię i świat, w jakim zostaje ona osadzona, osoby z najniż-
szych szczebli drabiny społecznej, których perspektywa poznawcza jest najniższa 
z  możliwych. Gdyby bohaterem prowadzącym był na przykład „zaklinacz” 

8	 R. Orkan, Dziki Mesjasz, Lublin 2009, s. 231–255.
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z zakonu technomagów Daviv, zaangażowany w fabułę od drugiej połowy pierw-
szej powieści, wiedza czytelnika o świecie, a tym samym jego proces odbioru, 
byłyby diametralnie inne. 

Widać więc wyraźnie, że Paramythii Vakkerby między kwestią światotwórstwa 
a poetyką tych powieści mają miejsca napięcia, których oddziaływanie na poten-
cjalnego odbiorcę jest jednoznacznie retoryczne. Orkan nie wybiera najprostszej 
i najbardziej oczywistej ze strategii prezentacji fikcyjnego świata i konsekwencją 
tego zabiegu jest nieustanna gatunkowa oscylacja z punktu widzenia czytelnika, 
który rozpoznaje w prezentowanych mu elementach świata powieści składniki 
znane mu z innych fikcji, a kolejne odsłony tajemnicy świata przenoszą go między 
konwencjami i gatunkami typowymi dla współczesnej fantastyki. Prowadzenie 
narracji z perspektywy innych postaci niż te, którymi oczami oglądamy świat 
Vakkerby, dałoby czytelnikowi poczucie innej przynależności gatunkowej czytanej 
prozy, co udowadnia wagę tekstowego i narracyjnego kształtu utworu literackiego 
dla sposobów funkcjonowania światotwórstwa.

Narracja nie jest jednak jedynym tekstowym aspektem, który oddziałuje na 
czytelnika fantastycznej prozy i buduje jego poczucie gatunkowej przynależno-
ści fikcyjnego świata. Jednym z najbardziej skonwencjonalizowanych zabiegów 
w fantastyce jest opatrywanie poszczególnych rozdziałów cytatami, które w ten 
czy inny sposób odnoszą się do następującego po nich fragmentu narracji. Pod-
stawową funkcją światotwórczą tego zabiegu jest wykreowanie wrażenia, że 
poznawana przez czytelnika narracja jest tylko jednym z możliwych i jednym 
z realnie istniejących tekstowych opisów fikcyjnej rzeczywistości, konwencja 
nakazuje bowiem, żeby otwierające rozdziały cytaty pochodziły również „ze 
świata”. Choć strategia ta wywodzi się jeszcze ze światotwórstwa Tolkiena, jej 
pierwsze konsekwentne zastosowanie przyniosła dopiero Diuna (1965) Franka 
Herberta. Czytelnik tej powieści poznając koleje losów Paula Atrydy dowiaduje 
się jednocześnie, że opisywana historia przekazana i komentowana jest także 
w innych, rzekomo autentycznych, tekstach przede wszystkim autorstwa „księż-
niczki Irulan” – Księdze o Muad’Dibie, Historii dzieciństwa Maud’Diba, Małej 
encyklopedii Muad’Diba czy Myśli zebranych Muad’Diba 9. Zabieg ten w sposób 
oczywisty wzmaga poczucie autentyczności fikcyjnego świata. Konwencja ta 
jednak dość szybko po przyjęciu się została sparodiowana, już w pierwszych 

9	 F. Herbert, Diuna, t. 1, przełożył M. Marszał, Warszawa 1986, por. odpowiednio strony 9, 30, 38 i 114.
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trzech tomach cyklu The Demon Princes (powstałych w latach 1964–1967, dwa 
kolejne w latach 1979–1981) Jacka Vance’a użycie tego typu zabiegów (jak również 
zastosowanie przypisów) ma charakter sprzeczny z podstawowym dążeniem 
światotwórczych strategii, czyli uprawdopodobnianiem zarówno świata, jak 
i osadzonej w nim historii 10.

Kiedy po roku 1980 dały się w fantastyce zauważyć bardzo wyraźnie wpływy 
literackiego postmodernizmu, opatrywanie narracji cytatami stało się środkiem 
do jeśli nie rozbijania, to przynajmniej osłabiania światotwórczej iluzji. Najlep-
szym bodaj przykładem na to zjawisko jest seria powieści Andrzeja Sapkowskiego 
o wiedźminie Geralcie, oryginalnie opublikowana w latach 1994–1999. Autor 
Mniejszego zła, który literacką karierę zaczynał od umieszczonych w wiedźmiń-
skim świecie retellingów sugerujących, że utrwalone w kulturze wersje powszech-
nie znanych baśni są kłamstwami lub co najmniej przeinaczeniami, podobną 
strategię przenosi do cyklu powieści o wiedźminie Geralcie. W kilku miejscach 
zamieszczone na początku rozdziału informacje zaczerpnięte z różnych pism „ze 
świata” wiedźmińskiego pozostają w ostrej sprzeczności z informacjami płyną-
cymi z faktycznego przebiegu fabularnego tego fragmentu powieści. Wielokrotnie 
kompromitowanym w ten sposób tekstem jest przede wszystkim Monstrum, albo 
wiedźmina opisanie. Sapkowski idzie jednak krok dalej, rozbijając światotwórczą 
iluzję, gdyż w tekście jego powieści pojawiają się na tych samych zasadach, co 
teksty fikcyjne w rodzaju Monstrum czy Pół wieku poezji Jaskra, cytaty ze świata re-
alnego – Donatien Alphonse François de Sade’a, Thomasa Malory’ego czy Edgara 
Allana Poe. Wprowadza to typową dla postmodernizmu niepewność ontologiczną 
zrównując teksty fikcyjne z realnymi, kwestionując jednocześnie prawdomów-
ność tekstów, które ze względu na uzus kulturowy, jak na przykład leksykony lub 
encyklopedie, przez samą przynależność gatunkową traktowane są jako źródło 
niepodważalnych informacji.

Rafał Orkan stosuje w Paramythii Vakkerby zabieg pokrewny, ale z pewnymi mo-
dyfikacjami. W pierwszym tomie, o bardziej fragmentarycznej strukturze narracyj-
nej, poszczególne sekcje przedzielone są obszernymi cytatami „ze świata” – zapis 
sugeruje, że są to kazania wygłaszane na Placu Szalonych Proroków w Domenie 
Dzbana, najniższym z miejskich poziomów Vakkerby. Cytaty z Arieha, Nenuane, 

10	 P. Stasiewicz, Fantastyka i ironia. Uwagi o poetyce cyklu „The Demon Princes” Jacka Vance’a, [w:] Tekstowe światy 
fantastyki, pod red. M. Lesia, W. Łaszkiewicz i P. Stasiewicza, Białystok 2016, s. 65–79.
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Fatyi i Gebneha budują religijny klimat społecznego szaleństwa, jakim ogarnięta 
jest wstrząsana społecznymi konfliktami Domena Dzbana, w której spierają się 
wrogie frakcje powieściowych slumsów. 

Obok tych cytatów, na równorzędnych zasadach zamieszczone są cytaty z pio-
senek polskich zespołów nowofalowych i post-punkowych, Klausa Mittwocha, 
Kultu i Siekiery. O ile cytaty z tekstów dwóch pierwszych zespołów pojawiają się 
tylko raz, to piosenki Siekiery, w większości z jedynej oficjalnej płyty studyjnej 
zespołu z klasycznego okresu grupy, Nowej Aleksandrii z 1986 roku 11, są stałym 
kontrapunktem dla następujących po nich rozdziałów. Choć apokaliptyczny klimat 
piosenek Siekiery pod względem interpretacyjnym jest znakomitym kontekstem 
dla odrażającej atmosfery Domeny Dzbana, to zabieg ten, z punktu widzenia 
światotwórstwa, jest oczywiście problematyczny – na jednym poziomie stawia 
bowiem teksty „prawdziwe” istniejące w ramach fikcji i teksty ze świata czytel-
nika, istniejące niezależnie poza czytanym przezeń tekstem literackim. W Dzikim 
Mesjaszu nie ma cytatów z piosenek otwierających poszczególne rozdziały, całość 
otwierają tylko dwa fragmenty z piosenek polskich zespołów punkowych Post 
Regiment i Armia. 

Z punktu widzenia poetyki istnienie tych cytatów to z jednej strony kolejny ele-
ment retoryczności samego tekstu, nieustannie umieszczający tekst czytanej fikcji 
w kontekście innych niezależnie istniejących tekstów, z którymi poszczególne 
elementy czytanej fikcji mogą być konfrontowane, z drugiej zaś oczywisty dowód 
na „postmodernizację” prozy Orkana łamiącej, podobnie jak dekadę wcześniej 
robił to Sapkowski, konwencję opowiadania światów fantasy. 

Wnioski końcowe

Niedokończona dylogia Rafała Orkana Paramythia Vakkerby stanowi więc fra-
pujący przykład współczesnej powieści fantasy, która rzuca nowe światło na 
szeroko aktualnie dyskutowane kategorie związane ze światotwórstwem i poję-
ciem allotopii. Formalnie rzecz biorąc, tekst ten spełnia wszystkie wymagania, 
które pozwalają go zaliczyć do współczesnej literatury allotopijnej, której pod-
stawowym celem jest światotwórstwo rozumiane jako kreacja niezależnego od 
codzienności czytelnika fikcyjnego świata, w którym zostaje osadzona fabuła, 

11	 Siekiera, Nowa Aleksandria, Tonpress SX-T 73, 1986; reedycja rozszerzona na płycie CD: Siekiera, Nowa Aleksandria, 
Agencja Artystyczna MTJ, CD 90241, 2012.
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która nie jest alegorycznym komentarzem do problemów istniejących w świecie 
realnym. W praktyce jednak poetyka powieści Orkana i ich tekstowa realizacja 
podważają wiele z elementów konstytutywnych dla „czystego” światotwórstwa 
rozumianego jako literatura idealnie niereferencyjna, nieodsyłająca czytelnika do 
niczego poza fikcyjnym światem, w którym osadzona jest fabuła. Decydują o tym 
przede wszystkim strategia narracyjna i dodatkowe elementy tekstowe, których 
oddziaływanie jest w oczywisty sposób retoryczne zmuszające czytelnika do serii 
rozpoznań burzących iluzję światotwórstwa.

Cechą powieści Orkana jest ich nieustanna hybrydowość, jego fikcyjny świat 
składa się elementów, które są typowe dla strategii światotwórczej, ale wykorzy-
stane są w zupełnie inny sposób, który ostatecznie okazuje się destrukcyjny dla 
poczucia inności. Dzieje się tak przede wszystkim dzięki szczególnej strategii 
narracyjnej, która powoduje nieustanną modyfikację poczucia gatunkowej przy-
należności czytanej prozy (fantasy => science fantasy => science fiction). Ograni-
czona perspektywa narracyjna z jednej strony uwiarygadnia fabułę na poziomie 
motywacji psychologicznej bohaterów, ale z drugiej strony prowokuje czytelnika 
do szeregu postmodernistycznych rozpoznań, które w sposób typowy dla każdej 
literatury postmodernistycznej odsyłają go rozwiązań światotwórczych znanych 
mu z innych tekstów fantastycznych.

W ten sposób „idealne” światotwórstwo zostaje w prozie Orkana zastąpione 
w przez retoryczność w rozumieniu Farah Mendlesohn – każdy element fikcyj-
nego świata wpisany zostaje nieuchronnie w siatkę znanych z konwencji fabu-
larnych rozwiązań światotwórczych. Nieustanne łączenie elementów z różnych 
porządków światotwórczych (na przykład magii i technologii) odsyła czytelnika 
do innych fikcji, w których tego typu rozwiązania funkcjonują w ich pierwotnym 
kontekście. Wrażenie to zostaje dodatkowo pogłębione poprzez wzbogacenie 
tekstu powieści o elementy spoza fikcji literackiej, zaczerpnięte bezpośrednio 
ze świata czytelnika – w tym przypadku są to teksty utworów polskich zespołów 
punkowych i post-punkowych – które funkcjonują na tych samych prawach cy-
tatu, co rzekomo autentyczne teksty z fikcyjnego świata. W sposób typowy dla 
literackiego postmodernizmu pogłębia to poczucie niepewności ontologicznej 
tekstu literackiego, w ramach którego zestawiane są teksty fikcyjne i istniejące 
obiektywnie w świecie czytelnika. 

Niepewność ta dotyczy również przynależności gatunkowej – historia, która 
w początkowych fragmentach narracji wydaje się brutalną fantasy, stopniowo 
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zmienia swój charakter na science fantasy, by w ostateczności okazać się narracją 
science fiction. Końcowa rewelacja światotwórcza podkreśla tym samym wagę 
poetyki literackiej i narracyjnej strategii w opowiadaniu fikcyjnych światów, co 
częstokroć ignorowane jest w różnych propozycjach teoretycznych dotyczących 
fantastyki. W praktyce okazuje się bowiem, że poczucie gatunkowej przynależ-
ności uzależnione jest od narracyjnej perspektywy, a manipulacja informacjami 
dostarczanymi potencjalnemu odbiorcy dotyczącymi mechaniki fikcyjnego świata 
przekłada się na jego poczucie gatunkowej przynależności czytanego tekstu.

Z perspektywy kilkunastu lat nieco zapomniany cykl Orkana wydaje się zresztą 
prekursorski dla tego typu gry z poczuciem przynależności gatunkowej i świato
twórczej kreacji. W fantastyce po 2010 roku tego typu tendencje wyraźnie się 
nasiliły, czego najbardziej efektownym przykładem jest twórczość jednego z naj-
ważniejszych twórców tak zwanej grimdark fantasy, Marka Lawrence’a. Oryginalna 
trylogia tego autora, Rozbite Imperium (The Broken Empire: Prince of Thorns, 2011, 
King of Thorns, 2012, Emperor of Thorns, 2013), a także kolejne powieści osadzone 
w tym samym uniwersum, w podobny jak w przypadku Orkana sposób zacierają 
granicę między gatunkami fantastyki przede wszystkim przez to, że fikcyjny świat 
fantasy stopniowo odkrywa coraz więcej tajemnic, które z jednej strony odsyłają 
czytelnika do jego realnego świata, a z drugiej strony wywierają na nim, poprzez 
ontologiczną niepewność świata, nieustanne wrażenie gry z konwencją.

W ostateczności Paramythia Vekkerby jest więc przykładem na retoryczną po-
wieść postmodernistyczną. Tak jak „realistyczna” powieść postmodernistyczna 
drażni czytelnika przyzwyczajonego do konwencjonalnych rozwiązań realizmu 
stopniowym rozpadem fikcyjnego świata, który rzekomo ma być tożsamy z jego 
rzeczywistością (jak dzieje się to w 49 idzie pod młotek i Tęczy grawitacji Thomasa 
Pynchona 12), albo ontologiczną niepewnością tego świata (w Niedokończonym żar-
cie Davida Fostera Wallace’a 13), zacierając ostatecznie granicę między realizmem 
i fantastyką, tak samo postmodernizacja i retoryczność prozy fantastycznej w ro-
dzaju powieści Orkana jest destrukcyjna dla wrażenia „fantastyczności”. Wek-
tor skierowany jest tu jednak w przeciwnym kierunku: narracja światotwórcza 
nieustannie odsyła czytelnika, za pomocą elementów składowych fikcyjnego 

12	 B. McHale, Powieść postmodernistyczna, przekład M. Płaza, Kraków 2012, s. 31–34.

13	 P. Stasiewicz, Histeryczny realizm, fantastyka, postmodernizm: „Niewyczerpany żart” (Infinite Jest) Davida Fostera 
Wallace’a, „Colloquia Litteraria” 2022, nr 32, s. 45–68.
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świata i zabiegów narracyjnych na poziomie poetyki, z powrotem do jego świata 
i istniejących w nim tekstów kultury, uniemożliwiając tym samym ostateczny cel 
fantastycznego światotwórstwa – immersję.
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